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Paryż, 27 marca.
(PAT). (Havas). „Petit Parisien“ do­

nosi, że sprawa wyznaczenia nowej grani­
cy na Górnym Śląsku nie będzie załatwio­
na przed połową, względnie końcem 
kwietnia. Komisja rzeczoznawców musi 
przedewszystkiem tę nowo wyznaczoną 
granicę przedłożyć rządom sprzymierzo­
nym, poczem dopiero odbędzie się posie­
dzenie konferencji ambasadorów, która o  
statecznie załatwi tę sprawcę. Jeśli zajdzie 
tego potrzeba, wówczas będzie sprawa ta 
przedłożona Kadzie Najwyższej. Nowa kon­
ferencja sprzymierzonych ma się wkrótce 
zebrać ponownie. Miejsce konferencji nie 
jest dotychczas oznaczone.

Paryż, 28 marca.
(PAT). (Havas). Dzienniki donoszą z  

Rzymu, ie  zdaniem tamtejszych kół politycz­
nych będzie musiała nasiąpić wymiana zdań
w  sprawa odszkodowań Górnego Śląska, o- 
raz. kwe3tji wschodniej, i że wobec tego zb ie­
rać się wkrótce nowa konferencja sprzymie­
rzonych w e Włoszech.

Byibm, 28 marca.
(PAT). W Opolu zawiązaj się komitet o- 

mrony pow. opolskiego, w celu .przyłączeń a 
tego powiatu do Polski, w którym, jak wiado­
mo, Niemcy uzyskali większość głosów. Ko­
mitet ten wystąpił w pismach niedzielnych 
z  odezwą do ludności powiatu opolskiego, w 
której protestuje przedewszystkiem przeciw 
uznaniu głosów emigrantów w powiecie ©- 
polsk m. Odezwa stwierdza, że w pow ecie 
opolskim panuje wielkie rozgoryczenie z  po- 
wodu niekorzystnego dla Polski wyniku gło­
sowania. Przedewszystkim ludność tubylcza, 
która częściowo data się oszukać przez agi­
tatorów n eonieck ch, odnosi się obecnie wro­
go do Niemców7, żądając przyłączenia do Pol­
aki. Komitet zbiera podpisy pod .petycją, któ­
ra ma być przedłożoną komisji międzysojusz­
niczej i Kadzie ambasadorów. Także ż pow a­
łu prudnick ego i całego lewego brzegu Odry 
dochodzą wiadomości o podobnych nastrojach 
1 •  rozpoczęciu podobnej akcji.

KOMEDJE SZAJPEMANeWCów.
Bytom, 28 marca.

(PAT). W Wielki Czwartek uchwaliły 
■wiązki zawodowe niemieckie odezwę „pt> 
wszystkich"1, i roztelegrafowały ją po całym 
Swieoie, rozgłaszając fałszywe wiadornoóci o  
rzekomych niesłychanych gwałtach ae strony 
polskiej. Wobec tego polskie crgańiza?je ro­
botnicze aa Górnym Śląsku ttchwal% w Wiel­
ki Piątek następującą odezwę:

„Niemcy kontynuują dalej swoją kampanię 
kłamstw7, którą uprawiali przez cais wojnę. O- 
becnie, po plebiscycie krzyczą na gwałt o rze­
komym tenorze polskim, a wszystkie niemiec­
kie związki zawodowe zwracają się w sp o só b  
bolszewicki z odezwą ,.Do wszystkich'4, Pra' 
gnąc zmobilizować cały świat p rzec iw  rzeko­
memu Łerorowi polskiemu na Górnym Śląsku.

Co z tego jest prawdą? Otóż gazety nie­
mieckie zaczęły pisać o terorze polskim, gdy 
jeszcze wszystko było spokojnie. Chodziło im 
jedynie o wznieceni© i rozdmuchanie pożarp, 
ażeby wywołać na zewnątrz wrażenie brutali- 
aawaaia ich iwzez ży wioł polski.

Na skutki nie trzeba było długo czekać. 
Na ulicach miast zaczęli się „ukazywać ludzie 
z ohaud ażo w an emi głowami i ogonkami, po­
bici rzekomo przez Polaków. Niemieccy człon­
kowie policja plebiscytowej i państwowej opu­
ścili, widoczni© na rozkaz z góry, swoje pla­
cówki i to bez najmniejszego powod.u. Urzęd­
nicy kopalń i  hut, którzy w łkanych wypad­
kach sami początkowo prowokowała robotni­
ków polskich, zaczęli bez powodu grozić, ż© o- 
puezczą swje siano wiska, oo też w ielu wypad­
kach uczynili, wywołując tem wielki© rozgo­
ryczenie.

Jest jednak prawdą, że już przed plebis­
cytem nienwedde bandy Stosstrtiple-ów roz­
bijały polskie komisarjaty plebiscytowe w po­
wiatach % muiojiszsością polską, rozbijały tam 
polski© wiece i zebrania orau. maltretowały i 
bały Polaków.

Czy tenor w zachodnich i półnoonyrih po­
wiatach Górnego Śląska nie był nietmieukini 
związkom znany? Czy nie jest im wiadome, że 
w powiatach tych zaraz po plebiscycie tortur 
niemiecki znacznie się spotęgował?

Zdaj© nam się, że niemieckie związki za­
wodowe miałyby więcej powodów zająć suę 
walką bratobójczą, toczącą się pod kierownic­
twem ^socjalisty“ Hoarainga w środkowych 
Niemczech, bo chociaż tam nie są umysły roz­
ognione walką narodowościową, to płynie tam 
bbz porównania więcej krwi robotniczej, niż 
ina Górnym Śląsku.

Katowice, dnia 25 marca 1921.
Podpisano: Zjednoczenie Zawodowe ‘Pol­

skie, Centralny Związek zawodowy Polski, Na­
rodowa Part ja robotnicza, Polska Partja So­
cjalistyczna.

KOPALNIE ZAGROŻONE!
Bytom, 28 marca.

(E. E.). Niomcy grożą wysadzeniom w pa* 
wietrze kopalń górnośląskich, zapowiadając, 
że będzie to hasłem do wybuchu zaburzeń na 
całym terenie śląskim plebiscytowym. W 
związku z powyitóem górnicy Polacy obawiają 
się pracować- oo spowodowało już wybuch 
strajku w kopalniach Ferdynanda ora2  Ludwi­
ka w Bogucicach. Członek ,.Stosetruippen“ o- 
świadcaył w obecności licznych świadków, że 
Polacy otrzymają tylko szczątki bopalń, bo­
wiem będą one zniszczone przez Niemców.

Bytom, 28 marca.
(PAT). Mimo obowiązującego od piątku 

stanu oblężenia w obwodzi© przemysłowym, 
teror niemiecki w niektórych ©kolkaeh wciąż 
jeszcze szaleje. 24-go b. c l  sprowokowali nie­
mieccy bojowcy w kilku wsiach powiatu gil*, 
wicklego bójki, ldóre się jednak n:©zupelni« 
pomyślnie dla nich skończyły. Tak samo w 
powiecie rybnickim Stosstnippłerty niemieccy 
napadli na wioski czysfo polskie, zostali jed­
nak przez ludność i policję plebiscytową roz­
proszeni. W czasie bójki zabrano Niemcom 
większą ilość broni i aresztowano przywód­
ców.

W Zabrzu rzuciły bojówki niemieckie w 
-nocy na 24 b. m. kilka granatów ręoząych, 
które zraniły między innymi jednego Polaka. 
Wybuchem tym zaalarmowano Śtosstruppl®* 
rów i komunistów, chcąc w ten sposób spro­
wokować Polaków7 do rozruchów.

Niemcy rozpuszczają systematyczni© fałszy­
we pogłoski i fałszywe informacje kontrole­
rów powiatowych o rzekomych rozruchach 
poiskeh i o rozbrojeniu policji plebiscytowej 
w różnych gm nach. Przerwano też na ki Ilia 
godzin sieć telefoniczną, aby tem wprowadzić 
W błąd opinję sprzymierzony ch. Po spraw­
dzeniu okazało się, że pogłoski te były zmy­
ślone przez niemieckich członków pol.cji 
plebiscytowej.

Z Tarnowskich. Gór, gdzie znajduje się 
punkt zborny bojówek niemieckich dla całe­
go powiatu, donoszą, że w nccy z 24 na 25 b- 
m. przyjechał samochód ciężarowy z oddzia­
łem Stóseirupplerów do wsi B Iszowa. Banda 
ta napadła na ludność i strzelała do niej z 
karabinu maszynowego. Dwóch Polaków jest 
rannych. Po dokonan u dzieła swego bojówka 
uciekła, zabierając z sobą jeden rower. 0  po­
dobnych gwałtach niemieckich donoszą także 
z Kozłowej Góry i Laszowic.

SKŁADY BRONI NIEMIECKIEJ.
Bytom.. 28 marca.

(E. £ .). W okręgu iybnickim komisja mię 
dzysojii^zuicza wykryła skład broai niemiec­
kiej, Skonfiskowano 200 karabinów, kilka rnt- 
traljaz, 200 tysięcy ładunków karabinowy ch i 
300 granatów ręcznych,

PODBURZANIE ŻOŁNIERZY SPRZYMIE­
RZONYCH.

(E. E.) W Zabrzu komuniści niemieccy 
rozdają żoinieizom oddziałów sprzyiniemanych 
proklainaoje, wzywając© do buatu i  do przy­

łączenia się do bolszewików. Aresztowano kil­
kunastu komunistów.

NIEMCY W UNIFORMACH ANGIELSKICH.
Bytom, 28 marca.

(E. E.). Chcąc -doprowadzić do nieporozu­
mień między ludnością polską G. Śląska a od­
działami armji sprzymierzonych, Niemcy prze­
bierają się w7 uniformy angiełski© i wywołują 
konflikty z Polakami- W Miechowicach człon­
kowie ,,Sto6struppen‘', przebrani w mundury 
gwandji szkockiej, rozpoczęli strzelaninę j rzu­
canie bomb ręcznych na Polaków7, wychodzą­
cych z kościoła. Kilkanaście osób odniosło rany.

Zachowanie się oddziałów sprzymierzo­
nych jest na ;gół zupełni© poprawne. Kilka 
drobnych nieporozumień przypisać należy nie­
dostatecznej znajomości stosunków miej seto­
wych. I tak np. w Karbach żołnieize amgielsęy 
bez dostatecznej przyczyny, na podstawi© tyl­
ko fałszywej informacji niemieckiej, wkroczyli 
przy użyciu siły do ,.Gospody polskiej" i do­
konali tam rewizji, która zresztą -wyników ża­
dnych nie dala.

LITWINI NA G. ŚLĄSKU?
Berlin, 28 marca.

(E. E.). Ministerjiun spraw wewnętrz­
nych Rzeszy7 otrzymal-o wiadomości, ż© rząd 
Litwy kow e-ńskiej rekrutuj© na G. Śląsku o. 
chotiników do swej armji. Ministerjum poleci* 
ło władzom miejscowym, by mu donoszono o 
każdym fakcie podobnym, oraz, by na tę spra­
wę zwrócono szczególną uwagę.

ewskie.
Paryż, 26 marca.

(PAT). (Havas). Rząd litewski i polski 
przyjęły propozycję Rady Ligi Narodów 
odbycia wspólnej konferencji w Brukseli, 
Ceiein uregulowania losu Wilna. Na pod­
stawie rozstrzygnięcia Rady Ligi Narodów, 
w edle którego mają być użyte wszelkie  
śrpduki ceieai zaiatwien.a zatargu polsko- 
litew skiego, zagrażającego pokojowi Euro­
py środkowej, wezwał Hymans oba rządy, 
ażeby wysłały na 18 kwietoa-ia do Brukseli 
swoich delegatów, zaopatrzonych w nieo­
graniczone pełnomocnictwa, którzyby się  
porozumieli w ©prawie pirowizoiycznego

uregulowania granic na spórnfem ferytor- 
jum z tem, że kwest ja ta będzie później 
definitywnie załatwioną. Jeśli ta umowa 
preliminaryjna przyjdzie do skutku, wów­
czas będą natychmiast pomiędzy tjm i sa­
mymi delegatami toczyły się dalej rokowa­
nia celem  usunięcia istniejących jeszcze 
różnic. Rada Ligi Narodów życzy sobie, a- 
żeby rokowania objęły możliwie najwięk­
szą ilość kwestji celem  uregulowania jesz­
cze niezałatwionyęh pomiędzy obu pań­
stwami spraw terytorjalnych, wojskowych 
i ekonomicznych.

loirasl! i litptli.
Magdeburg, 28 marca.

(PAT). (Wolff). 0  sytuacji w Śrcdkowo- 
uiemieckiin obszara© przemysłowym nadeszły 
tu następujące wiadomości: W Saengerhausen 
kóimiiiiści wysadzili w powietrze urząd tele­
graficzny i wzięli burmistrza, oraz kilku in­
nych nyeszkaików, jako zakładników.

Bifierfeit], 28 marca.
(PAT). (Wied. B, IC). Komuniści obsa­

dzili ratusz i budynek Landratury, oraz po­
cztę. W Delitsch utworzył się komitet wyko­
nawczy. Na obszarze Mesttstadt, Mansfeld, 
Eisleben noc przeszła spokojnie. Opór pow­
stańców znaczni© osłabł. Wywieziono wielu 
aresztowanych. W Esenfekl ujęto pewnego 
rowerzystę, u którego znaleziono -listę człon­
ków komitetu wykonawczego. Członków tego 
komitetu aresztowano. W SpengCrhausen ko-

mun śei próbowali wysadzić dworzec kolejowy 
w powietrze. Już poprzedni zamach zniszczył 
zupełnie wnętrze urzędu pocztowego. Wczoraj 
po południu przybył tu pociąg z oddziałami 
wojsk wirtemberakich, które wyparły komu­
nistów z miasta.

Magdeburg, 28 marca.
(PAT). (Wolff). W Bitter!eldzie 60 do 70 

obcokrajowców7 komunistów dopuszcza *ię a- 
któw teroru. W Halle bom sarz rządowy u- 
stalił godzinę policyjną na 9 tą wieczorem. Od 
goda. 9-ej wlecz, do 4-ej rano nie wolno uka­
zywać się na ulicy. Na obszarze Mersaburg- 
While panuje pozatem zupełny spokój. W ob­
szarze Magdeburga stan normalny.

•
. .  Berlin, 25 marca.

(PAT). Rząd niemiecki ogłosił stan wy­
jątkowy w środkowy,ch Niemczach j w pro­
wincji saskiej, a to na skutek żądania starsze­
go prezydenta prowincji saskiej, Hoersinga. 
Prasa komunistyczna zamieszcza z tego powo-
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du pełne oburzenia artykuły przeciwko Hoer- 
singowi- Jedno z pism pisze: Teraz dopiero ro­
zumiemy słuszne żale ludności górnośląskiej 
na rządy Hoersinga. Jeżeli robotnik górnoślą­
ski przy plebiscycie glosował przeważnie za 
Polską, to jest to skutkiem barbarzyńskich 
rządów Hoersmga, które najwięcej dały się 
odczuć warstwie robotnicze]'. Pismo to stwier­
dza dalej, że „robotnik** rymarz Ebert ogłasza 
dla robotników stan wyjątkowy na wniosek 
również ^robotnika'* Hoeasinga.

Berlin, 28 marca.
(PAT). (Wred. B. K.). Dzienniki prawi­

cowe przypisują winę ostatnich wypadków w 
•Niemczech rządowi, który nie zajął się na czas 
zbadaniem sprawozdania o planach komuni­
stycznych. Dzienniki są zdania, że rząd tylko 
wtedy oczyści się z winy, jeśli usunie takich 
ludzi jak Hoersing, a postawi na czele ludzi, 
którzy bez względu na interesy partyjne bę­
dą gotow: stanąć aa straży godności państwa 
i  strzedz prawa.

liirava %kmm.
Paryż, 26 marca.

CPA1}. (Havas). Ekonomista Lanćsburg 
zamieszcza w berlińekiem czasopiśmie finan­
sów em ,,D:e Bank" znamienny artykuł p. fc 
^Odszkodowanie". Antor pisze w artykule 
tym, że przyjdzie chwila, gdy Niemcy z  uczu­
ciem wstydu będą wspominali czas, w którym 
przeciwstawiali żądaniom odszkodowawczym 
sprzymierzonych nieskończone „non possu- 
1(1 us“. Przemysł niemiecki jest ożywiony tak 
zdrową siłą, że wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zdolność wytwórcza Niemiec prze­
ścignie w kilku latach wszelkie oczekiwania, 
żywione w tym kierunku przed wojną. Za kil­
ka lat okaże się, że Niemcy dzisiaj znacznie 
nie doceniali swojej zdolności wytwórczej. 
„Czy rzeczywiście wierzy się w Niemczech,— 
pyta autor, — że może się zagranicą znaleźć 
choćby jeden ekonomista nieupreedzony do 
Niemiec, któryby poważnie brał twierdzenie, 
jakoby Niemcy nie mogły zapłacić raty rocz­
nej w wysokości trzech miljardów marek w 
iłode?“

. Autor artykułu pisze dale], że jeśli przed 
Wojną oceniano dochody narodu niemieckie­
go na 40 do 50 miljardów, to teraz można 
przyjąć, że dzisiejsze dochody wynoszą około 
80 do 84 miljardów w złocie i że w takim ra­
zie zapłata odszkodowania w wysokości trzech 
miliardów w złocie rocznie obciąży dochody 
Niemiec w r. 1923 około 7%-ami. Spłacone 
na rachunek odszkodowania, nie będą te 3 
imiljardy miały takiego znaczenia, ażeby je 
*nódz uważać za czynnik zubożenia Niemiec.

Pary ż, 26 marca.
(PAT). (Havas). Jedea z wyższych funk- 

# cjonarjuszy komisji reparacyjnej zamieścił w 
»*Exeel6iorze“ artykuł, w- którym opisuje nie­
mieckie zabieg:, zdążające do niezapłacenia w 
żerni i nie miljaxda marek w zlocie. Rząd Rze­
szy pragnie mianowicie uchylić się od zapła­
cenia tego miljarda w dniu 1 maja, ażeby póź- 
łuej przystąpić do rozwiązania sprawy odszko­
dowań w całości z uwzględnieniem zapłaconej 
Już sumy w gotówce. Niemcy chcą w ten spo­
sób zachować dla siebie kruszce i dewizy za­
graniczne, a państwom sprzymierzonym za­
płacić odszkodowania bonami długotermino­

wymi, Móreby ich kosztowały tylko jeszcze 
kilka nowych podpisów. Autor kończy arty­
kuł swój słowami, że w ten sposób gra Nie­
miec została zdemaskowaną .

Paryż, 28 marca.
(PAT). (Havas). Badanie sprawozdania 

Tirard'a. przewodniczącego komisji reńskiej, 
w sprawie ustanowienia granicy celnej w 
Nadrenji zostało odłożone z 25 na 29 b. m. 
Zdaniem „Echo de Paris'" odłożenie bo stało 
się nieuniknionem, gdyż ministrowie brytyj­
scy wyjechali na święta wielkanocne.

M i  filii n i
ST. ZJEDNOCZONE — A ROSJA.

.Waszyngton, 26 marca.
(PAT). (Havas). Rząd waszyngtoński wy­

stosował do przedstawicieli rządu sowietów 
w Rewlu notę, w której oświadcza, że sto­
sunki handlowe z sowietami mogą być tylko 
wtedy podjęte, jeśli rząd sowietów zobowiąże 
się przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia, 
któreby dawały rękojmię bezpieczeństwa osób 
i dóbr.

FRANCJA A ROSJA.
Paryż, 28 marca.

(PAT). (Havas). Wbrew twierdzeniu 
bolszewickiego dziennika ,.Prawda", wycho­
dzącego w Piotrogrodzie, jakoby firmy fran­
cuskie zaofiarowały rządowi sowietów roz­
maite towary, a  nawet materjał wojenny, o- 
świadcza „Temips", że berliński bank Mar­
kiewicza zaofiarował rządowi sowietów uży­
wane mundury, zakupione we Francji. Wła­
dze francuskie, powiadomione o tem, zarzą­
dziły natychmiast wstrzymanie dalszych -posy­
łek do Niemiec, zgodnie zresztą z traktatem 
wersalskim, który zabrania importu jakiego­
kolwiek materjalu wojennego do Niem'ec.

Mmm w Sesji.
Konstantynopol. 28 marca.

(PAT). Z Warany donoszą, że powstańcy 
utracili Odesę dnia 5 b. m., a zdobyli ją z 
powrotem w nocy z dnia 17 na 18. Bolszewicy 
ponieśli przytem ciężkie straty i cofają się w 
kierunku Mikołajewska. Obszary na zachód i 
północ od Odesy aż do Rozdzielnej znajdują 
się w rękach powstańców.

WtedytzOstok, 28 marca.
(PAT). (Wied- B. K.). Wojska anłybol- 

szewiokie zajęły' Jałutorowak, Isim i Oziersk.
12 dywizja bolszewicka przeszła na stronę j 
powstańców.

Ateny, 28 marca.
(PAT). (Havas), Urzędowo donoszą: Atak 

wojak greckich przeciwko Turkom trwa. Gru­
pa połtidniowa wzięła w okolicy Uszaku 320 
jeńców i zdobyła 4 armaty oraz wiele mater­
iału wojennego. Grupa północna osiągnęła lin- 
ję Bazardżik i Yenikid.

Londyn, 28 marca-
(PAT). (Havas). Dzienniki angielskie do­

noszą z Konstantynopola, że Wysoka Porta za­
protestowała u państw sprzymierzonych prze­
ciwko ofensywie greckiej w Azji Mniejszej, 
zrzucając na Grecję odpowiedzialność za obec­
ny konflikt.

F r i l ir j i i  noisti w Isisrps
miki.

— Prasa włoska jeai w dalszym ciągu przepeł­
niona opisami walk. jakie toczą się we Włoszech 
między faszystami i socjalistami.

— W Tok jo wielki pożar zniszczył około 1000 
domów w dzielnicy robo tai czej, pozbawiając dachu 
z górą 5000 osób.

— Dnia 10 kwietnia żbierae się międzysojusz­
nicza konferencja dla spraw aprowizacji

Ire is ia a  poIMyczoa.
Z Rio de Janeiro donoszą, że Rioaldo Li­

ma został mianowany posłem Brazylji w W ar­
szawie.

* •*
Czeska „Tribuna" <jpnosi, że dotychczaso­

wy poseł czeski w Hadze Max, ma wkrótce 
zostać mianowany ambasadorem Republiki 
czech słowackim przy rządzie polskim .

* *
*

Smyrna, 26 marca, 
(PAT). (Havas). Donoszą, że wczoraj roz­

poczęła się wielka ofensywa grecka w okolicy 
Brusey i Uszaku w Azji Mniejszej.

Konstantynopol, 26 marca. 
(PAT). (Havas). Armja’grecka posunęła 

się o 20 kilometrów naprzód. Nacjonaliści tu­
reccy cofnęli się bez walki. Według informacji 
ze źródeł tureckich mieli Turcy w okolicy Brus- 
sy odeprzeć Greków, zabierając 1700 jeńców ] 
i 20 armat

Delegacja polska złożyła obradującej w 
Barcelonie konferencji tranzytowej Ligi Na­
rodów deklarację, zawierającą ustosunkowa­
nie rządu polskiego do projektu międzynaro­
dowej konferencji tranzytowej. (E. E ).

-  • **
Prezydent Ministrów Witos otrzymał na­

stępujący telegram:
„W chwili zamknięcia pierwszej wystawy 

polskiej w Brukseli miło mi prawdziwi© wy­
razić radość, z jaką patrzyliśmy tu na orygi­
nalną twórczość waszego pięknego narodu w 
dziedzinie artystycznej i z jaką przy klasnę­
liśmy manifestacji, która zbliży duchowo na­
sze ojczyzny".

Podpisano (—) Destree, Minister nauk 
i sztuk. (PAT).

•  *
*

Narodowy instytut nauk społecznych w 
Stanach Zjednoczonych uchwalił nadać pani 
Curie Skłodowskiej wielki zloty medal wraz 
ze stopniem doktora. (PAT).

WYSZŁA Z DRUKU 
KONSTYTUCJA RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
z dnia 17 marca 1921 r. 

wstępem opatrzył K. Czapiński, 
oraz projekt iiwiązku Polskich 

Posłów Socjalistycznych.
C e n a  80 m k.

Nakładem Księgam i Robotniczej, 
W spólna 17, teL 229-70.

Na wezwanie bratniej naszej organizacji 
Związku SocjaTstów Polskich zgromadziło 
się w sali Schoenhotiema w Chicago d. 1 mar­
ca przeszło 1.260 robotników i robotnic.

Po przemówieniach szeregu towarzyszy, 
którzy w sposób osiry piętnowali postępowa­
nie i politykę t. zw. r,Wydziału Narodowego'*— 
ostoję reakcji i klerykalizmu polskiego w A- 
meryce — zebrani jednomyślni© przyjęli na­
stępującą rezolucję:

Polacy robotnicy i robotnice, zebrani na 
wielkim masowym wiecu, zwołanym przez 
Związek Socjalistów Poisk.ch w dniu 1-go 
marca w sali Schoenhoffena w* Chicago, po wy­
słuchaniu mówców, którzy zdemaskowali za­
kusy reakcji w Polsce, jak i ^  wychod*. 
twie —

Zebrani po zapoznaniu sdę x planami 
nowego zamachu ze strony reakcji aa p^-a,^ 
ludowe w Polsce, zamachu — na kieszenie 
wychodźtwa polskiego, który to ostatni za­
mach został uplanowany na zjeździe Wydzia­
łu Narodowego —

W odpowiedzi na rzuconą rękawicę śwla- 
domym masom polskim c=s

My, zebrani wzywamy najszersze polskie 
rzesze robotnicze, aby w myśl najżywotniej 
szych interesów- klasowych i narodowych jak- 
najenergiczniej przeciwstawiały sdę robocie 
kleru i politykierów przez zwarty, soTdamy 
front robotniczy, przez niesienie jaknajwydaź- 
niejszej pomocy Polskiej Pariji Socjalistycz­
nej, która w Polsce walczy o utrzymani© do­
tychczasowych zdobyczy klasy robotniczej i  
wywalczenie Polskiej republiki socjalisty® 
nej.

Stąd, z za oceanu ślemy wyrazy zaufania 
dla P. P. S. i przyrzekamy pomoc stałą i syste- 
matyciznąl

Do walld z reakcją!
Do walki ? klerem!
Do walki o rządy łudził
Precz z przywilejem!
Niech żyje Polska Parfja Socjalistyczna!
Niech żyje lud polski miast i  wsi!

GŁOS NIEZALEŻNY Nr. 2 — 3.
Pismo socjalistyczne młodzieży uniwer­

syteckiej daj© następujące artykuły: W rocz­
nicę Komuny; Piotr Zdar — Refleks]©; St 
Zygiryd — Przykład Wtoodrowa Wilsona* 
bwms — Czem jest i  do czego dąży grupa 
„U arte ; M. Rowtski — Kultura Hob-ituicza; 
Maksym Gorkij — Szanujmy dzieło pracy 
ludzkiej; K. Anders — Legendy Rewolucji; 
A. Kierski — Socjalizm wobec zagadnienia 
religji; H. Marjański — Na marginesie pro­
pagandy plebiscytowej.— Notatki z życia mło­
dzieży uniwersyteckiej.

Cechą charakterystyczną tego pisma jest 
swoboda wymiany myśli i dyskusji, co świad­
czy o ścieraniu się i wyrabianiu w szczerej 
potrzebie ugruntowania rynsztunku intelek­
tualnego.

Pismo nabyć można w księgarni Robot­
niczej, ul. Wspólna 17 i w księgami spół- 

; dzielczej „Książka", Leszno 3-

JULJUSZ RJłNCKI.

Nasze życie muzyczne cierpi na dwa braki 
zasadnicze: małe rozpowszechnienie muzyki w 
szerokich warstwach i beaplanowość, chaotyca- 
©ość produkcji muzycznych.

W społeczeństwach zachodnio - europej­
skich potrzeba dobrego koncertu symfoniczne­
go, kameralnego, lub opery, odczuwaną jest 
równie silnie, jak potrzeba teatru, przez szerj- 
feie masy. W feażdem prawie średnio-wieikiem
ameśeie niemieckiem, istnieje—obok teatru _
opera i orkiestra symfoniczna. Ale leż kompo­
zytor niemiecki nie jest skazany z reguły na 
^rozpamiętywanie dzieła swego — w rękopisie. 
(W Niemczech znajduje zbyt produkcja muzycz­
na niętylko swojska, ale i obca. Albowiem sze­
rokie rozpowszechnienie muzyki stwarza ry­
nek żbytu dla obfitej produkcji artystycznej, 
jednocześnie wywołując powstanie innych spe­
cjalnych gałęzi produkcji, z nią bezpośrednio i 
jicśrednio związanych.

U nas — wprost przeciwnie. Potrzebę do­
brej muzyki odczuwa’wciąż jeszcze tylko nie­
znaczna część społeczeństwa. Wskutek tego 
koncerty świecą pustkami, operę zapełniają 
.pałkarze. Koonpozytorowie nie znajdują na­
kładców, bo wydatyanie dzieł muzycznych 
■polskich zupełnie się nie opłaca, a ni© opłaca 
s 'ę  dNtęgo, że na koncerty, zwłaszcza pddUe, 
wególe aa produkcje polskie — ludzie nie u- 
czę-zrzają: ńVdne koło, łańcuch zależn ici kul­
turalno , u /ieczno - gospodarczych, który raz 
wreszcie trzeba przerwać.

Możliwość takiego decydującego posunię­
cia się na^czód obecnie stoi otworem.

Powstała w Warszawie t. jtw. „Między­
związkowa komisja kulturalno-artystyczna" 
(M. K. K. A.), w której skład wchodzi przeszło 
40 przedstawicieli najróżnorodniejszych związ­
ków i stowarzyszeń — ludzi pracy umysłowej 
i fizycznej, od wielkich związków robotniczych, 
jak metalowcy, drukarze — począwszy, do in­
teligenckich, jak „Związek nauczycielstwa 
szkół powszechnych", Związki nauczycielstwa 
szkół średnich; nawet „Związek literatów i pi­
sarzy polskich", oraz „Klub sprawozdawców 
sejmowych" — zgłosiły ostatnio swój akces. 
Mi^dzyzw. Komisja kult.-art. wytknęła sobie 
pierwotnie cel zupełnie skromny: uprzystęp­
nienie zrzeszonym rozrywek kulturalnych, jak 
teatr, muzyka, sztuki plastyczne, przyczem 
miano na myśli głównie uzyskanie pewnych 
ulg w cenie biletów. I w tym względzie już 
dokonano wiele: zakupiono i zapełniono cał­
kowicie szereg przedstawień w Teatrze Pol­
skim; w toku są obecnie - podobne, t. j. dla 
zrzeszonych zw iązków przeznaczone w pierw­
szym rzędzie — przedstawienia w teatrach 
miejskich: w „Rozmaitościach", w „Reducie", 
w „Teatrze Praskim". Uzyskano znaczny opust 
na cenie biletów rocznych do „Zachęty" i w 
ten sposób rozprzedano wLdką ich ilość. Podob­
ną 50 proc. zm;żkę uzyskano na wszystkie wy­
stawy „Towarzystwa artystycznego" (na ul. 
Trębackiej), oraz na wystawy audycje mu­
zyczne i odczyty w „Polsk. klubie artystycz­
nym" (w hotelu „Polonia").

Ale jednocześnie przed organizatorami o- 
twarty się horyzonty znaczna© szersze.

Taka „Komisja*, która powstała dzięki i- 
n Leja tv wie samychże zrzeszonych związków, 
przedstawia się jako aparat organizacyjny, za- 
pomocą którego trafić można do tych — bez 
przesady — setek tysięcy ludu, które repre­

zentowane są w związkach. To oni sami przez 
swych przedstawicieli w drodze samopomocy, 
chcą uprzystępnić sobie rozrywki kulturalne. 
Cóż wdzięczniejszego, jak skwapliwie korzy­
stając ze sposobności, postarać się o jaknajpel- 

i niejiae, o jakościowo jaknajlepsze zaspokoje­
nie objawionych chęci!

Tak właśnie zrozumiała zadanie swoje 
„Komisja muzyczna', którą ogólna „Komisja 
kulturalno artyst." zaprosiła do współpracy 
dla zaopiekowania się sprawą muzyki dla zrze­
szonych związków.

„Komisja muzyczna", zdając sobie spra­
wę ze znaczenia — dla spopularyzowania mu­
zyki — aparatu organizacyjnego, który jej po­
stawiono do rozporządzenia, jednocześnie za­
mierzyła uczynić pierwszy krok ku uzdrowie­
niu stosunków i pod innym względem, ku u- 
sunięciu drugego braku zasadniczego, o któ­
rym mowa na początku: chaotyczności i bez- 
planowośei produkcji muzycznych.

Zajęła się więc przedewszystkiem nakre­
śleniem pewnego podstawowego planu dzia­
łania i ułożeniem programu muzycznego.

Trzeba się było liczyć tutaj z kilku mo­
mentami.

Z powodu spóźnionej pory i zaawansowa­
nego sezonu — nie można było myśleć o kon­
certach symfonicznych w Fijhairmomji, której 
program jest już ustalony do końca sezonu bie­
żącego.

O zasadniczym wpływ i© na operę — rów­
nież nie mogło być mowy -w obecnych warun­
kach z powodów technicznych. Od opery mo­
żna uzyskać tylko, dzięki życzliwemu stanowi­
sku dyr. Młynarskiego i poparciu akcji przez 
Magistrat — znaczny, bo 50% opust na bile-

Jako jedyny teren, na którym da się swo­

bodnie urzeczywistnić pewien ideowy program
— pozostało konserwatorium, jako jedyna — 
na razie, Ł j. w sezonie bieżącym — dziedzina
— to muzyka kameralna-

„Komisja muzyczna", rozważywszy grun­
townie warunki, zdecydowała sdę uradzić 
sześć koncertów kameralnych, kierując się 
myślą przewodnią: aby w tym do ostatecznej 
możliwości zwięzłym cyklu dać na^sumarycz- 
niejszy obraz muzyki, od wieku XVI począw. 
szy — po dzień dzisiejszy; aby dać wyraz 
wszystkim tym na rodowcsdom, Mórepos adają 
dotąd, w dziejach muzyki, karty najchluhniej- 
sze, aby każdy koncert zawierał muzykę in­
strumentalną, wokalną i zespołową, aby — w 
końcu — każdy utrzymany był w .pewnym je­
dnolitym stylu. Według tych wytycznych po­
stanowiono: koncert pierw^ęy poświęcić muzy­
ce polskiej, nam najbliższej, wieku XIX, XX. 
(Rozpoczęcie wiekiem XIX czyli muzyką no­
woczesną—było pewnem ustępstwem na rzecz 
upodobań szerszej publiczności, któ rą  trzeba 
dopiero zdobywać). Koncert drugi będzie obej­
mował naj wybi tmejszyeh przedstawicieli mu­
zyki francuskiej i angielskiej w. XVI do XVIII 
(Byrd, Purcell, Guesdron, Lully, Couperin, Ra­
meau, Mondonville, Rousseau), zbliżonych do 
siebie duchem i stylom. Koncert trzeci prze­
znaczony jest na muzykę niemiecką i przypom­
ni słuchaczom wybrane utwory mistrzów w. 
XIX, jak Beethoven, Schumann, Schubert 4 
Brahms. W koncercie czwartym zam\ślono 
zwrócić się ^  przeszłości polskiej i włoskiej, 
ffliów do pewnego stopnia stylowo z sobą-po­
krewnych. Z estrady przemówi do nas Gomół­
ka Wacław z Szamotuł, Bartłomiej Pękiel, Ry­
bicki, Vitali, Corelli, D. Scarlatti i inni mi­
strza dawni. Koncert francu9bo-rosyli®ki ma 
nas przenieść znowu w czasy najnowsze — obok
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Okręgowy Komitet Robotniczy. Jutro, dnia 30 

marca, o godz. 7 w lokalu C. K. R. (AL Jeroz*łtm-
akie 56), odbędzie się posiedzenj© Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego P. P. S,

Egzekutywa Okręg. Rom. Rob. Jutro, dnia 30 
ł>. m„ o godz. ó/wiecz., w lokaiu O. K. R. (Al Jera. 
zolimski© 56), odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Okręgowego Komitetu Robotmaiego. . i; - .e-,’ ,.

Pocztowa oig. P. P. S. Jutro, dnia 30 b. m, o g.
7, w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu, coraz o godz. 7 j pól 
ogólne zebranie członków. pocztowej org. P. p. g.

iiiaiii reswizjcia mięto.
W dniu 21 marca b. r. przesłane zostało na rę. 

ee Ministra Spraw Wewnętrznych podanie zdemo­
bilizowanego żołnierza, S. Boczanana, w sprawie bez­
prawnej rekwizycji mieszkania przy ul. Wilczej nr. 
10 m. 10.

Powyższe dw-upokojow© mieszanie zajmowa­
ły, oprócz Bocamana, który służył w wojsku rodzice 
Jego i dwie siostry. W grudniu ub. ir. rodzice zmarli 
tragiczną śmiercią wskutek zaczadzenia i mieszkanie 
na czas pewien zostało opieczętowane przez policję. 
Następnie siostry Boczmana dały na swój koszt mie- 
aakami© odświeżyć i przez krótki czas, t  j. przez o- 
kres remontu, niikt w nieim nie mieszkał. ,

iMniej więcej .w tym okresie Urząd mieszkanie- 
iwy zarekwirował to mieszkanie dla urzędnika Min. 
O. Sp„ p. Herynga, a komisja, pomimo złożonych 
dowodów (jak zaświadczenie stróża., zeznanie rząd­
cy itp.), świadczących niezbicie, że lokal ów jest za­
mieszkany przez rodzię Boczmanów (Boczman w d.
2 stycznia b. r. wrócił z wojska), rekwizycję tę za­
twierdziła, upierając się przy twierdzeniu, że mie­
szkanie przy ul. Wilczej nr-10 było puste. «

Na komisję nie dopuszczono ani świadków, ani 
obrońcy, pomimo, że ich poprzednio wezwano, od­
mówiono również zbadania wskazanych przez Boco- 
mama dokumentów.

Wobec tego p. Boczman postanowił zaapelo­
wać do ministra spraw wewnętrznych, bo lada dzień 
grozi całej rodzinie zupełnie niesłuszna i bezpod- | 
otarwna eksmisja na bruk.

Na kilkakrotną reklamację pokrzywdzonego f
lokatora, Urząd. mieszkaniowy nietylko nie reagu- - 
j®, ale nawet nie daje żadnej odpowiedzi, narażar 
jąc pokrzywdzonego jeszcze na wydatki na marld 
stemplowe, co już jest lekceważeniem publieaności.

i Wykazane wyżej straty powiększają się znacz- 
nie od 1 stycznia r, b_ po urzeczywistnieniu pod­
wyżki za prywatny lokal o 150% (licząc w to do­
datki ikainomiaue), ponieważ Urząd mieszkanio­
wy, pomimo tej podwyżki, zachowuje nadal nader 
aizlde wynagrodzenie 90 marek miesięcznie, tak, 
że strata na każdym zarekwirowanym i zajętym 
pokoju wynosi już marek 400.

Przypuszczając, że ludzie bogaci, a zwłaszcza 
wżbogaceni podczas wojny paskarze, którzy na li­
chwie i wyzysku dorobili się dziesiątków miljo- 
oów, mogą łatwo znieść ten haracz, to jednak żą­
danie tak kosztownych ofiarnych świadczeń od śre­
dnio, lub mniej zamożnych mieszkańców, jest dla 
nich wielką krzywią i niesprawiedliwością i Rada 
Miejska powinna stanąć w obronie pokrzywdzo­
nych obywateli I

F. K
Warszawą, 9 Marca 1921 r.

Obligacje Pożyczek Państwowych. Urząd Poży­
czek Państwowych podaje do wiadomości, że wsku­
tek zarządzenia przyspieszonej akcji wymiam 
świadectw tymczasowych pożyczek Odrodzenia na o* 
ryginatae obligacje z kuponami, osoby, nie posiada­
jące jeszcze obligacji, wimy się zwracać po ich od­
biór do instytucji i placówek, w których świadec­
twa zostały-nabyte względnie do Oddziałów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej.
I ; Wypłacanie emerytur wojskowym. Biuro pra-

' Od p. Bronisława Rydzewskiego otrzymujemy 
pismo następujące;

Bo Szanownej Redakcji „Robotnika".
Na podstawie art. 2? Ustawy prasowej, proszę 

o umieszczenie następującego oświadczenia:
Od kilku tygodni w niektórych pismach, mię­

dzy innemi i w ,Robotniku" ukazują się artykuły 
zniesławiające mię, jako kupca i obywatela. Oświad. 
czarn kategorycznie, że wszyVJde zawarte w nich 
dane. odnoszące się do mojej osoby i mojej działal­
ności. są bezpodstawne i wręcz kłamliwe.

Wskutek wszczętego przez pewien odłam pra­
sy alarmu, czynione mi zarzuty stały się przedmio­
tem dochodzenia ze strony władz sądowo-śledczych.

Oczekując z całym spokojem zakończenia śledz­
twa, które złą wolę kolporterów owych zarzutów i 
łatwowierność redakcji ustali, oświadczam, że osz­
czerców podagrę do odpowiedzialności sądowej.

Z poważaniem
Bronisław Rydzewski. 

Warszawa w matreu 1921 r.

Listy da Redalicji.
W sprawie komornego za pokoje rekwirowane.

Urząd mieszkaniowy Magistratu m. at War­
szawy płaci za rekwirowane pokoje, t. j. za lokal, 
umeblowanie, pranie pościelowej bielizny, oświe­
tlenie, wodę i zużycie urządzenia — 3 marki dzien­
nie. czyli 90 miesięcznie. i

Do tego wynagrodzenia właściciel lokalu do­
kłada ©onajmniej 300 marek miesięcznie, albo- j 
wiem kosztuje go: lokal 60. opieranie 80, światło 
m okresie jesienno-zimowym 150, zużycie urządze­
nia 60 i woda 20, razem 380 mk. miesięcznie.

Dalszą stratę ponosi właściciel lokalu przez 
ta, że Urząd mieszkaniowy odmawia zupełnie wy­
nagrodzenia za czas, przez który zarekwirowany 
pokój nie jest zajęty, co już jest wielką niespra­
wiedliwością, tembardziej, że rekwirowane poko­
je bywają niezajmowane przez 6 miesięcy w prze­
ciągu roku i że właściciel lokalu nie może robić ża­
dnego użytku z zarekwirowanego pokoju.

Kronika.
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU ME­

TEOROLOGICZNEGO.
Rozkład ciśnienia; Wysokie ciśnienie nad iHa. 

panją, niż barometryczny nad Bałtykiem.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym (od północy): Pogoda zmienna, ch odno, u- 
miarkowane wiatry z kierunków zachodnich.

Uwagi % dnia 28 mąrca 1921 r.: Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warszawie +  6.8, 
najniższa +  0.6*. \

Protest łUeratów. Zarząd Związku Zawo­
dowego Literatów Polskich w Warszawie za­
kłada stanowczy protest przeciwko przyjęte­
mu w handlu księgarskim t. zwanemu „do­
datkowi drożyźnianemu", jest on bowiem ma­
skowaną lichwą, przenoszącą uszczerbek n e  
tjTlko nabywcom, lecz i autorom, gdyż honora­
ria tych ostatnich obliczane są procentowo 
na podstawie ceny katalogowej.

W każdym razie dopóki dodatek droźyf- 
niany nie zostanie zn esiony, honorarja autor­
skie muszą być obi-czane według sprzedażnej 
ceny książki.

C. Francka, D‘Indy‘ego, obu — klasycznych 
wychowawców młodego pokolenia francuskie­
go, obok Bałakirewa, Mussorgskiego i Rach­
maninowa, — dopuścić do gło^u także moder- 
nastów, najuow'szo reprezentujących kierunki, 
jak Debussy, Ravel, Skrjabin, Straw.ński. 
Wreszc.e szósty koncert będzie p(.święcony 
muzyce niemieckiej dawniejszej, w- XVII i 
XVIII: I. W. Francka. I. S. Bacha, Handla 
Haydna i Mozarta.

Jak widać, koncerty muzyki czasów no­
wych, mają się odbywać naprzemian z koncer­
tami muzvki dawned. nwoli nie nużenia słu­
chaczy.

Aby zaś słuchacze wyniośli z  nich pewną 
jakna(ogólniejszą o r j e n i a  ’je co do epoki j cha­
rakteru poszczególnych kompozytorów, posta- 
nowiono produkcje muzyczno poprzedzać re­
gularnie krótkiem, sumarycznym słowem wstę- 
pnem. Publiczność, na ogól, ni® lubi słów wstę­
pnych i t. p. prelekcji przed audycjami mu­
zycznymi. Ale publiczność naszą trzeba jednak 
do niektórych rzeczy przyzwyczaić- Jeśli ko­
rzyść ma być trwała, j-eśli ma być nietylko czy­
sto wrażeniowa, uczuciowa, ale także intellek- 
tualna, estetyczna w całej pełni — niezbędną 
jest rzeczą otworzyć przed słuchacz^ hory­
zont historyczny, wskazać mu pokrewi^stwa, 
jednem słowem: wprowadzić w© wrażenia pe­
wien rozumny porządek, który dopiero staje 
sic wyrazem dokotnywującego się rozwoju du­
chowego. •

Jak już wspomniałem — koncert pierwszy, 
który już kę odbył w poniedziałek *) ub. tygod. 
dał słuchaczom obraz muzyki polskiej doby 
współczesnej. Usłyszeliśmy genjalnego mistrza 
wszechczasów Chopina, w interpretacji prof.

•) postanowiono na zorganizowany cykl sześciu
koncertów — poświęcić stale pewien określony 
dzień w tygodniu, nuaawicie poaledzLalek,

Melcera, który poaadto za produkował poszcze­
gólne utwory innych naszych, najwybitniej­
szych przedslawic.eii twórczości fortepianowej 
w. XIX: Paderewskiego, Różyckiego i Szyma­
nowskiego. P. Zbodńska-Ruszkowska rozwinęła
— w szeregu pieśni — obraz twórczości pol­
skiej w tej dziedzinie od Moniuszki począwszy
— aż do Szymanowskiego, przycaetn znalazło 
się miejsce prawie dla każdego twórcy-pieśuia- 
rza, który zdobył sobie już miejsce w dziejach 
naszej muzyki, więc i dla Żeleńskiego, Noskow­
skiego, Niewiadomskiego i Karłowicza 1 dla 
Melcera, Szopskiego i Różyckiego. Muzykę ze­
społową reprezentował ogromnie miły, ułrzy 
many doskonale w tonie, typowo polski pod 
względem melodji i rytmik, a nie popadają­
cy w szablon i banalność — kwartet f-dur Siat­
kowskiego, w wykonaniu pp. Baroewicza, Ja- 
izębsłriego, Austa i E. Kochańskiego,

Słowo wstępne do tego koncertu, o treści 
zasadniczej: rozważające problem słuchan a 
muzyki i stosunku- do niej słuchacza, wy­
głosił świetny pod tym względem i rozmiłowa­
ny koneser, p Stanisław Niewiadomski. Prele­
gent zakończył słowami, w których dci,© wyraz 
praeko-iianiu, te  potrzebnym i cennym byłby 
poważny i trwały związek pomiędzy iats-l!gent- 
nym polskim słuchaczem — a sztuką. Zapo­
czątkowany szereg koncertów także i ten zwią­
zek naa na celu: może uda się w ten sposób 
stworzyć w Warszawie środowisko artystycznej 
którego jej dotąd brak.

Dodamy do tego: środowisko, w któremby 
uczestniczyła nietylko szczupła elita społeczeń­
stwa, ale szerokie rzesze ludzi pracy. Cal ten
— jest na razie teoretyczny i bardzo daleki, 
droga — trudna i żmudna, ale praca — wdzię­
czna

O wielorakich trudnościach — Innym ra­
zem.

- m m u  j/ra-
SOWe M. & Wojsk, komunikuje: Otlcerowie, prze­
niesieni z dniem 1 kwietnia 1921 r. na emeryturę, 
zgłoszą natychmiast, o ile tego dotycheras nie uczy­
nili, do dep. 7-go Gosp. rM. S. Wojsk. Sekcja Należy- 
tośd Pieniężnych, Warszawa, Nalewki 4, stale miej. 
see zamieszkania (gmina, ulica, nr. domu. powiat 
województwo) i rodziny (żona śhibaa, dzieci stanu 
wolnego, z podaniem dat kh urodzenia i zajęci*).

•Przy odbiorze ostatniego uposażeni* czynnego, 
mają ci oficerowie zażądać w Komisjach Gospodar­
czych, od których to uposażenie otrzymali, wysta­
wienia im uwierzytelnienia, które równocześnie w  
zgłoszeniem dat powyżej żądanych, prześlą do De­
partamentu Gospodarczego M. S. Wojsk. Sekcja Na. 
leżytości Pieniężnych, Warszawa, Nalewki nr, 4.

Niewykonani© powyższych zarządzeń un emo- 
fKwi względni© spowoduje opóźnieni© wypłaty upo­
sażenia emerytalnego

Rekwizycja rowerów, mutro prasaów© M. S.
Wojsk, komunikuje: Osoby, którym w leci© roku z*- 
szego zairekwirawtaeo rowery, zechcą zgłosić się po 
ich odbiór wr Dyonie ł wójcik samochodowych O. G. 
Warszawa, w Warszawie, ul. Senator** nr. 10.

2ia rowery zaś. ni© przyjęte dla jakichbądź po­
wodów przez włjiśddela względnie za rowery, któ­
re ni© będą mogły być zwrócone przez Dyon 1 W. S. 
właścicielom, należność lub odszkodowanie wypła­
cać będzie odds. 4 sztabu M. S. Wojsk., Sekcja Ra- 
ćhunkowo-Kontro’na w Warszawie, ul. Wierzbowa 
nr. 9, z* okazaniem i nwrotem oryginalnego kwitu' 
nefowizycyjnego przez właścicieli rowerów, po otrry- 
manau przez nich nawiadom lenia o wysoikości przy­
znanej im należności z Międzyministerjalnej Korni- 
sjł Szacunkowej, urzędującej przy Sekcji Wojsk. Sa­
mochodowych Dep. 2 M. S. Wojak., nl. Przejazd 
nr. 5, 7 piętro.

W Y P A D K I .
(m) Wypadki w święta. Ubiegł© święta Wiel­

kanocne zaznaczyły się większą, niż lat ubiegłych, 
ilością wypadków. Niemal wszystkie wypadki były 
następstwem nadmiernego nadużycia napojów wy­
skokowych Lekarze i aanitarji-sz© pogotowi* nie- 
mai beę wytchnienia pracowali na mieści© hrb w 
ambu.atorjum pogotowia. Kilkakrotnie pogotowi© 
miisialo odmówić . wyjazdu n« miejsce wypadku, 
gdyż wszyscy lek m e  byli czynni na mieści©, przy 
innych wypadkach wobec tego chorych przewożono 
karetkami do szpiuh. Paraez Wielką Sobotę, medŁie- 
lę i wczoraj do pohtdnla. pogotowie było ezynn© 
przy 75 wypadkach. Poniżej podajemy najważniej­
sze wypadki.

(m) Ofiar* <trm]ów na „wiwat11. Podczas strze­
laniny z petard, rewcdueróęr i karabinów na „wi­
wat", podczas nabożeństwa rezurekcyjnego w ko­
ściele św. Kairola Boromeusaa przy ul. Chłodnej, iol- 
nieraoavi, Stanisławowi Ryszardowi Moł-iz© (Sol.ia 
ar .38). zaciął się rewolwer. Sprawdzając mecha­
nism renvoi w era, Molga spowodował wyjrzał. Ku­
la ugodziła w okolice podbrzusza ł7-ie‘megó Zy­
gmunta Gorwatowsk i ego, tokarza, b. żołnierza nie- 
dawno swolrionego z wojaka, sy:a dozorcy domu 
powy uL Ogrodowej nr. 3. Pogotowie przewiozło Ger- 
watowskię^o do szpitala św Dwha. gdzi© zmarł w 
poczekam!. Spra/wcę przypadkowego zabój at w*. Mol- 
gę, który jest kolegą za/bitego, aresztowano.

(te) Zabity zabłąkaną kulą. Na ©tacji głównej 
towarowej, w pobliżu składu opa owego nr. 1, aa- 
bląkaną kula rewolwerową ugodaocy został w oko- 
Ucę kości krzyżowej Antom Wojciech Osiecki, lat 59. 
Kolejarz z ul. Pańskiej nr. 108. robotnik tegoż skła­
du. Pogotowi© przewiozło remi omego do szpitala 
Dzieci alka Jenu*. gdzie wkrótce zmarł.

(m) śmierć wskutek zatrucia alkoholem. Przy 
zbiegu ul. Mokotowskiej i Hożej zaniemógł nagle 
50-letni Michał Szedrowski, roeźniłt i  ul. Wiejskiej 
ar. 1. Chorego przeniesiono do bramy domu przy 
ul. Mokotowskiej nr. 78, gdzie zmarł przed przyby­
ciem lekarza pogotowia, Wed ug praeprowadaonego 
przez policję 13-go komisariatu dochodzenia, okaza­
ło się. że Szadrowski zmarł wskutek zatrucia się al­
koholem. W sprawie tej prowadzi się dalsze docho 
daenże. Zwłoki przewieziono do prosektorium.

(m) Wybuch przy *L CWsd.iej. Niezwykle sil­
ną eksplozją aaal&rmowani zostali przechodnie i 
mieszkańcy w okolicy ul. Chłodnej, Żelaznej. Ogro­
dowej i Elektoralnej, jaka nastąpiła w pierwszy 
dzień świąt około godz. 7 ©ano. Wybuch nastąpił na 
skwer?,© przy chodniku (za skrzyaią do śmieci) 
wprost domu nr. 11 przy ul. Ch!odoej.Weku:©k wy­
buchu, wybitych zostało we wspomnianym domu 
138 szyb (wy aczni© na 1, 2 i 3 piętrae). gdzie są 
wyłącza:© lokale pobliennyeh szkól m.©jakich, oraz 
kursów dl* dorosłych. Wypadku a ludźmi ni© było. 
Według przypuszczeń policji, grrnai lub też pocisk 
z masą o niezwykłej sile wybuchowej był zakopany 
w ziemi na skwerze i pouczony baterją. Sprawcą 
tego zbrodnicze#® czynu miał być zo'nierz w wieku 
lal t8, który również sawamfcu nie odniósł, lecz ko­
rzystając z zamieszania i popłochu, spowodowanego 
wyibućhem. zbiegł.

(m) Rozboj© samorbodowe. Przy zbiegu ulicy 
Sie®'©.j i placu Kazim erza Witikiego. samochód 
wojskowy przejechał 23-letmą Zoiję Kubea-ę, pra- 
cow-nicę igfy, miesszkankę wsi Szymuaiorwa. pow. to- 
chaczfciviskiego. Pos?-wankowsuną odprowadzono do 
6-go komisarjaitu, dokąd wezwano pogotowie. Lekarz 
stwierdził złamani© kości prawego przedramienia- 
oraz poranienie twarzy i prawego woku. Sprawca 
przejechania, mimo alarmu przechodniów, zdoiał u- 
mknąć.

—■ Na uL IzEieniowakiej, -wprost kościoła M. 
B. Częsłocborwslkiej, samochód misji francuskiej nr. 
74, przejechał 9-latmiego chtópca, ©ieroię z© schroaig- 
k© R. G. O. (Czeroiakowska nr. 131), który wraa z 
miiemi sierotami i wychowawczynią auedl ńa groby 
do wspomnianego kościoła. Lekarz pogotowia 
stw»©rdz:| ogólne potłuczeni© i przewiózł chłopca w 
stonie groźnym do szpitala dziecinnego przy ul. Ko­
pernika. Sierota nazywa snę Mikołaj N. N. (ci«iwia- 
domego nazwiaka) i tafk figuruje od dwóch lał w 
książkach schroniska, gdyż )®ko niedorozwinięty, 
ni© pamięta swego nazwiska. Sprawcę przejechania, 
ssofera Bonjuara. arasztorwano..
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(m) Kto okradał skfndy telegraficzne? Poste­
runkowy 22-go kouii3arjatu, Marian. is.uih.clLi, prao- 
chodząc ul. btoLGiawwką, na »Vóii, zaalazl w cg rodzi© 
przyicgLm do oentrainjch składów teiegruiiczaiych 
M. S. Wojsk, przy ulicy Wolskiej ar: bż. tasy kręgi 
dro.su cyuksowęgo i skrzynicę śrub. W pablzżu Ku­
bicki, zatrzymał szeiógowca 1 zapasowej kolumny, 
Józefa Forem a. Wdrożo-e w tej apicwie dochodze­
ni© przez wywiadowcę tegoż konrisaasjatu, Władysła­
wa Okseowskiego. ustali-.©, iż dru-t ;pochodzi z kra­
dzieży z wyżej wspoiaaianyth składów i ż© sprawca­
mi kradzieży ’ byli; Józef-Ferens ż Mieczys’aw Hał- 
pern, przy udziale ki.k,u wariujących żołnierzy a 
tych *ładów, którzy dokonali kradŁCży jx> raz trze­
ci, wynosząc 43 kręgi droóu tynkotwego, ogólnej war­
tości na sumę 1,000.000 mk. Wszyslkirh wspamaia- 
nych żołnierzy' i wurtowników aresziowano i część 
dtutu zddano odzyskać. 1

(m) Śmierć pod tiamwajem. Przy zbiegu uŁ 
Wolskiej j Nowoniij nar.k.cj, wpadł pod wóz przy­
czepny tramwajowy Iktji nr. 16, w czasie czepiania 
się, 11-letni Antoni Czerwiński (Nowo-Wolslra nr. 
16). który przed przybyciem lekarza pogotowś* 
ąorarl.

(m) Zabójstwo w domu schadiok. Przy ulicy 
Śliskiej nr. 80, ao lokalu domu schadzek Marji Kap- 
csmarczykowej przyszedł 27-letni Czeslaw Kulika. ©■ 
tektromoeiter z cytadeli, zamieszka.y parzy uk S en- 
nej nr. 36 u Anny Gęibarskiej. podczas wyn-kłąj 
sprzeczki między kilku kobietami i mężczyznami 
(wszyscy byli dobrze podchmieleni), jeden z „gości" 
(podobno żandarm) ugodził Kulkę nożem w prawą 
pachwiną, uszkadzając tętnicę. Ranionego przewio­
zło pogotowi© do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
•wkrótce życie zakończył. Sprawca zabójstwa u-defcŁ 
W sprawie tej policja aresztowała 3 prostytutki i 3 
mężczyzn.

Tcafr i Muzyka.
TEATR PRASKI: „Obrona Częstochowy", —
dramat historyczny w 5 aktach Juljana Morsa. — 
TEATR DRAMATYCZNY: „Gubernator Trocki", — 

sztuka w 3-ch auttach Aspo.
W teatoze Praskim odegrano dramat historyc©- 

ny z XVII wieku Juljaiaa Morsa z Porodowa, nie 
posiadający wybitniejszych zalet litoratkich.

W celi klasztornej uą Jasnej Górne cznił się je­
dnak niezgorzej p. Skarżyński w roli patetyzując©- 
go przeora, a p. Sobiazowski s zopofem wyg aszał 
tyrady bohaterskiego Piotra Czarnieckiego. Na 
szczere akcenty zdobyły się pani©: Bogusi ńska i
Szczepańska. W obozie stswedów: Staszewski, Do­
browolski i Janowski z energią nakreślili postaci© 
generałów. P. Szulc dał dobrą ilustrację muzyczną.

Teatr Dramatyczny wystawił antybolszewicką 
„bombę" p. i. rGuih«rritttiOT i lYocki". Żołnierz pol­
ski śledzi bezczelność i zwierzęcość bolszewicką (łcv- 
kaj Wasyl więzi gubernatora, w końcu zaś dostaje 
się w ręce sprawiedliwości). Utwór ten pod wzglę­
dom scenicznym nie zawsze odpowiada kardynała©-, 
ara warunkowi dobrej sztuki, t, j. zwięzłości i dja- 
log w wielu miejscach naciągnięty. P. Szarkawstkś 
odegrał z zacięciem charakterystycznym gubernato­
ra, Podhoraki byi komicznym Abramkiem, Bnutai-. 
nego Wasyla piastyczui© odtworzy! p. Mergel, * du­
to szczerości i zapału włożył w swoją rolę Kazimie­
rza p. Smoczyński. JL L.

Teatr N©woś(-f. Dziś „KsTężoa Clzardaszkft̂ . —« 
Jutro „Zemsta nietoperza". "

Teatr Praski. DzX wodewil JL Tatarki©wic*-' 
^OOODoó",
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^  Wielkie widowisko filmowe na tle wypadków sierpniowych 19-0 r. w 2 serjach.
Zdjąć dokonał inż. Z b ig n ie w  O n ia z u o « u $ k i. Reżyserował ffsgs *3***1 i ł s i e a ł a w s k i .

•ji"j ^  r o l a c h  g łó w n y ch *  panie: H. Leszczyńska, A. Belina, J. Smosarska; panowie: W. Rapacki (ojciec) 
n  E* Gasiński, Wł. Grabowski, S t. Jaracz, J. Leszczyński, .L. Bończa-Stąpiński, K. Junosza-Stąpowski.

■ źróc|io zakupów tó la w s z y s t k i c h  ! I
. ■■ *»«■» Wielki wybór m a tiu fa S c iu fy  wełnianej,

pólwelmanej, lu s j in ita w lu fy  ti.s£«;|, „ a j g i ,  s u r ó w ^ ^ .  u u u h . j  
dam skie 75u nik., 310U. m inuta  t o a l e t  o m a . U w o ż s te -e ,

w id iy .  H u r t  i b e i a l  p o le c a

Dcm H a n d l o w y  ,,1NTEXIM“
Sp. z cgr. odp.

S ta [ą^o !n r* y sI« a  IfS podwórze—partei.

t  i  s z m p w i

Inwalidzi z  4 p. p. Leg. Polskich i z 4 p. p. Leg. Wojsk Polskich 
mający chęć otrzym ania na mccy CJslaw Sejmowych bezpłatnie zie­
mię, celem pcśw ęcenia się goscodaice rolnej, nadeślą w najkrót­
szym czasie swe adresy do i\eferenta Rolnego Baonu ża p , 4 p. p 
Leg. w Kielcach.

J K .O N K .U i5 S

f t a a  p i s  ittijffli „uaiwiK" Ka'Xazj
poszukuje rutynowanego, u kv .a i ihK ow anego  odpowiedzialnego 8sle« 

* a  i ; u . n  r  (sklepu), który zarazem musi być rutynow a­
nym toiEjsłyiw b u c t t a l t £ t ‘z jfl.

Zgloązenia pisem ne z  dołączeniem  odpisów świadectw i re­
ferencji oraz p o d a n i e m  w a r u n k ó w  należy nadsyłać do <ut H w .a ta ia  
19<ći r .  do Rady N a d z o r c z e j  wymienionej Spółki Spożywczej. 

Sekretarz Prezes
J. t i .r c c z k o  i .  T r a c z e w s it i

H e n r y k  S e z m a s M

fi. sieze S®3ism sccjilliOą
< Jcna k£9 m x .

Nabyć można w Administracji .G łosu'K obiet* (Warecka 7) i 
w O. K. R. (Al. Jerozolim skie 56).

His*. Jelni© ki
C h o r o b y  s k ó r n e  I w e n e r y ­
c z n e  10—l i 5—7. Panie 1—2. 
. io w o g i’o d z k a  22 . Telef. 70-43.

ir. sen- 19. liimMicz
powrócił. Chor. s k ó r y  i w e n e r ,  
Kosmet. 6 1 pót—8 pp. i do  10 r. 

W sp ó ln a  5 2 .

najnowsze modele wiosenne 25j, 
taniej w pracowni. Marszałkow­
ska 58, front 2-gle piętro m. 6.

Ur. L eszczyński
U a r s z a l k a w s k a  t4 2 ,  

t e l e f .  127-25.
ll. o rdynato r klin. szp. św . Ła 
za rz a  Choroby w ener., skory  t 
muezo-płciowe. P rzy jm u je  do lz 

, ran o  i od 5 do r> wieez.

MMMUUUY moczu, krw 
na syfilis 

od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d

iw  tii. t .  Pros
b asyst, przy szpilalu Virchova.

hupno-Sprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. hoar* 
s.zai4cuK7Si»a t „Ekono

m ja“. lei. J38-37.

Z a  g a z e t y
i różne papiery zużyte płacę naj­
lepiej. Marszałkowska 111, tel. 

103-19, sklep w podwórzu.

OS Tiiursz i i i i i
choroby kobrece i akuszerja. 

Chłodna |5, tel. 41-59, od 5 do 7.

Igrerię iN A J U P O R C Ż .Y W S Z Y

Ból głow y i M igrenę
m om eniainie usuwają proszki 

x  K o g u tk ie m
sprzedają aplekl i składy aptecz.

u b U i o U i u ł i

w Warszawie, 
A p te k a  n .  U ą s * c i t i e 9 0 .

W y łą c z n ie

K o o p e r a t j ,  w ©
s p r z e d a j e  C H jla n ie j

f f

W

t

Spółka Polska
si. liBiintói i Co. WanzGwii, si. tonzoliaife 07. 

* Ś L E D Z I E ,
Towary ksIo;.i&!ne. Kakao, c zek o la d ą ! cukrjj. 
Mydła i dodatki do prania. P astę  da obuwia
Pospieszna wysyłka koleją. Asekuracja od kradzieży w drodze.

■ ' - - y -  r n ■:

5
h-jj z im len ić pokój z oddziel- 

ŁilŁę ną kuchnią i wszelkfemi 
wygodami, światłem ęleklryezitem 
- na owa pokoje z Kuchnią, róż­
nicę dopracę. Przemysłowa 13— 
31. ________________

, nm  m u ro w a n y  d z ie s ię c io p o k o -  
UOłi jowy, d o sK o n a ie  u t rzy m an y ,  
trzy p o k o je  w o n ie  — o g r o c e k  
ow o co w y ,  (uiu.Out) o k a z y j n i e  
s p r z e d a m y :  D o m  H a n d lo w y  u -  
z im ie r z  - s i n s m  Wilcza 4z.'86a7

na tematy literackie 
Wydawnictwo Waj- 

nera. Bielańska 5 (pierwsze pięt­
ro trontj. Na żądanie katalogi.

m ęską tanio sprzeda­
je  prywatnie Żelazna

imm
liardgroae
3,>—24.

( ig n io t r w r . f e  BSfifWII 1MDH¥ 
o raz  WSECzżNS S, BF¥ i PAROfiiY.

O bjaśnienia i poważne świadectwa wysyła darm o firma

W a r sx a w a ,

urn i i j  holenderskie na ocie- 
ulUffJ leniu zaraz do sprze­

dania. Wiadomość: Hoża 54—2.

żCSf7U)Lttiii na maszyny moto- 
tGiaaŁjUiilai rowe do k o s z u l
m ęskich I szykowaczkf m ankie- 

. ciarki potrzebne. Ogrodowa 51, 
m. 18.

il3 r i ts r? 8  tuandołinie, skrzyp- 
dS [jlluiŁfc, ca.cn te rc je  g ry  za  
sauriiczoj. Niecała lo—13.

iiifitlDFK binokle, p rezerw aty , 
ubsliuljf, wy, pasy  rup tu row e 
noże U iielte. N ajtan ie j oo w po- 
uworzu. Jerozo lim ska 47. 7085

•i. ZabcHrzecKi i S ka, CZACKIEGO ffe 9 .

Największy wybór maszyn do wyrobu z plasku i cementu: 
Cegiy, 5-u , ..? j.v, UńchćrsiKt, Cemiirowiny, ure 
n ó w , ; i u r ,  S łu p ó w , S s i r o i a w ,  Ż ło b ó w , k o r y t ,  r t y j

wsópcŁiiuat:, Umrtcz.k i t. p.
1

.Slilllidi" STEJiiKlSIil ..
składzie Mieczysiaw Poznański, 
Marszałkowska /z , tel. 51-bó.

ńiitiliJ Biiultutit
nyen kolorach t num erach nade­
szła. Dla siniej klijenteti ceny 
niskie. A. Appel, Nalewki 23 w
poowórżu.________

Okazyjni® tanio
najm odniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe, bekiesze bo­
stonowe, szewiotowe oraz wyprzedaż sukien, bluzek, spódnic 
za bezcen, obstaiunki z własnych i powierzonych materjalów

H o ża  iś4. 
T e l .  I2 i-7 ł.

P t

PrECOWBia Br. Unktewicz,

bieliznę wydaje się 
do szycia. Ogrodo­

wa o*, nr. AB.

mmii paszport Łukasza
DziOuku. Zgłosić się Moniuszki 
Na t>, rn. 6, od 11 do 1.

NAGRODZONA MEDALEM 
TAWIE

KRÓLESTW O

Zorza
Zorza
Zorzę
Zorza
Zorza
Zorza

ponieważ*
jest to Jedyna pasta krem najwyższego gatunku 
wyrabiany z tłuszczów natur, 
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a  nadm iar 
tłuszczu chroni skórę od pękania, 
wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie 
przecierając tylko flanelką. 
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, ela­
styczną I wielce trwałą.
nawet starej, popękanej skórze, po kiikakrotnem 
użyciu, nadaje wygląd nowej.
chroni skórę od wilgoci Ł niszczącego działa­
nia potu.

Kup a znajdziesz miljonówkę.

Krajowa Wytwórnia Chemiczna
Warszaw?, t e s l i ®  72. dam sil, W .  187-34 i 238-91.

dla kupców i m e­
chaników Specjal­
na fabryka części 
do wirówek wszy­
stkich systemów i 
do  wentylatorów 
kowalskich. Na 

składzie centryfugi oraz krążki 
gumowe, reperacje wykonywam 

na poczekaniu 
E te a h a n ik  RUZENGLATT 

Warszawa, Graniczna 15.

Dr. M. tucłiend ier
b. lekarz  poliki. prof. Lessera  

Choroby w ener. i skórne (wło- 
sowj niem oc płciow a 10 — 12 i 
4—7. kro tew sK a 27, m. 1. T e­

lefon 14-27. 6735

FARBIARZA I
f i r m ]

Słuchajcie

„Łabędź™
Jeśli chcesz farbować i odzyskać prawdziwy kolor, żądaj

„ Ł A k ^ C Ż 11,  Do nabycia wszędzie!

M  FaSrpny: Ł ó d ź, P o łu d n io w a  24 .

farbą

Z a k ła d  C h ir u r g ic z n y  i  R oew *9«n o ,°B*c * n y  
B - r a  S . H U B iaftO T A , u l.  G r a n ic z n a  O, t e le f o n  1 0 3 .3 * .

S a la  o p e r a c y jn a  a m b u la to r y jn a . P ro m ien i*  Roentgi
prześw ietlan ie  i leczenie). L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne rJh, 
Leczenie skrofułów , g ruzłicy  gruczołów , k 

dzeti, guzów  i  L d.

cowa (sztuczne słcńo«). 
kosct t staw ów , o w m -  

6509

aiomy, mensie, wy, najtaniej
bo w podwórzy. Jerozolim ska 47.

W y s z e d t  N r .  6

„Głos K obiet"
Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7. 

Cena pojed. numeru 10 Mk.

„Źródło Polskie'*
Marszałkowska SU, t e l e f o n  2 3 5 -5 6 .

Poleca po cenach hurtowych;
I2ASI013SA: warzywne, kwiatowe i pastewne:,

Wgka, Paluszka, seradaJa. Grach, Ziemnia­
k i, M a js r a s .

Posiadamy również na składzie;
G rabie, G race, kosy0'sX ,;7 't>,^ “ i» ,u» « a p sty , w id ły ,

Redaktor naczelny: dr. F. Perl, Odbito w drukarni „Uobotnika, ', ,Warecka .Wydawca; R a d * f c J Ł .J L


